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Ale COZ, księgowi mają zby t 
du żo pracy, aby pozwal ać so­
bie na towarzy s.ką konw'h -
6a>cję; technicy zaś wolą ko- .... 
orz ys tać ze sio.necznej pogody 
j ś wi eiego powietrza. W tym 
więc wypadku p-o mys/ miną/ 
się z cel·2m. 

Każdy z trzeźwo rozum u ją­
cych czytelników zastanawIa 
<sIę zapewnie na Jakiej wła ści 
wie podstawie to dziwClczne 
pol ączen i e sypi Cl lni i biura 
upClrcie nazywam y ~,vi etH~q. 

Guzik . Jest mlodą dzIewczy­
ną, która niedawno. bo dopie 
ro przed trzema mi esi ącami 
powróc iła z kursu . .Il eż za pa- • 
lu i energii do pra>cy musi 
posiadać ta osoba. Gdtle ona?' 
Dawać ją tutaj - wv/amy 
pa/ajclc niec1erpliwoś.ci ą usły­
" zenia Wf€52X:ie czego~ kon­
koplnego o warunkach i melo­
dach pra·cy klilt uralno-o.śwla­
towej w PGH-ach. Niestety 
świetliczanka Jedyna kompe­
tentna w tych sprawach oso-

śW i e lli;;. Z tyrh ki/ k u złu-
6trowanych prawie wszystkie 
okazały się ni eci:ynne. Miej­
cS-cowe kola ZMP. których za­
dan iem j es t . organizowanie 
życia świetlicowego. w naj­
większeJ j l o.~ ci wypadków 
nic. nie rob ia. 

To też za- ma liwotę ży -
da kultllrablego w ze-
spole PGR Nchrybk'l 
nie możn a jednak obar-
czaĆ odpowirclzialno::.c i ą wy­
łącznie świetliczan.kę . Spora 
część win y przypada tu na ko 
l a ZMP, które nie rozwijaj::! 0/ 
gospodarstwach pracy kUltLi­
rałno-oświatowej, a także na 
przewodniczących ł ych I<ól, o­
raz Z~r7. q d Powiatowy, kióry 
okazuje im niewiele zaintereso 
wan ia, nie spieszy z pomocą i 
opieką. ~rganizac..ia paTtyjna 
równ i eż zbyt slaby rwclsk 
kładzie na pracę m"sowo-
.T"V"I.lihf,f''7n<::l ,I ~ : 11H'I"':::I , 11"\r....u,,,,...h() 
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Wspaniała sztuka pols.kie-
go Odrodzenia od daw· 

na bucll.iła powsze.chne zain· 
tel'esowanie . ale obraz Jej w 
burżuazyjnych praca-ch nau· 
kowych I podręczn ikach 
6zkolny.ch, w artykul0.ch i 
odczytadl przeclSl<lwlano na 
ogół w sposó b nl?z,<:!·odny z 
I'Ze-cZywi9tcścią· Za~adn icza 
t~za gtC6iła, że krół Zygmunl 
Stary, królowa Bona. prze·d­
stawioCiele magnaterii duchow 
n ej j śWie·;:kiej oraz ohcy nr­
lyśsl nekomo slw() rz yć m!el i 
polSką sztukę ren esansO'w<j. 

Odtworzenie prawdziwego 
obrazu polskiego Odmdzen ia 
Jes-t zadaniem, które podję:o 
pod patronatem Polskiej Aka 
demii Nauk wielkie grono u­
czonych pC'lsk ich, wśród nich 
hIstorycy sztuki. S z-c zytow y m 
punktem badań 6tanle się 
wielki kongres mml<owy. któ­
ry odbędzie się w tym roku 
na . Jes ieni Dra! wystawa w 
Muzeum Narodowym w War­
szawie. 

Zanim to n astąp i , poinfor­
mujmy, Jal< ksztaltuje się 
nasz ohccny pogląd na sztu­
kę okresu Renesansu w Pol­
sce . zaczynają-c od ustalenia, 
kiedy za·czyna się ona u nas 
rcz wijać. . 

Stwierdzamy 'd z l~ , że prze­
łom między średnlowioczem 
a czasami nowożytnymi zary' 
sowuje 6ię w naszej historii 
nie dopiero w pocz'1!ku XVI 
w. za Zy,gmu.nta Stareg'o, 
lecz IV połowie wici,u XV. 
I w tym też -czasie 
znajduje ten pr7.ełom wy­
.raz w sztukil-c h plaslycz­
ny<:l1. Sztllka przestaje być 
oderwana cd świata, zatopio­
na w nadziemskl cll wlzja'ch 
.religi jnel tematykI, l e-cz za­
czyna Qdtwa,rzać świat. który . 
ota'l:za człow.ieka, przedstawia 
nie i-dealne postacie I zjawi­
ska. locz realnych ludzi , re­
a'lne przedmioty, realnyświal 
przyrody. W dobie Odrodze­
nia człow i ek wyzwala się ze 
sko6tnialyc h więzów średnio­
wiecza . .Jeszcze w pccząt:ku 
XV '11'. na obrazacll patronują 
malutkiemu cz łowiekow.i wic i 
kie p0-9tac ie św i('ł ych. w pC}­
lowie wiekl1 czasem artvs-ta 
przedstawia już c7.łowieka w 
równ ej z.e świętym wl'elkosc l , 
na prze ł omie XV i XVI w. 
pojawiają się już picl'wsze IiJ­

mcdzie lne portrety . Czlc;,wir.k 
oderwal s ię od święty.r.h opii'­
klmów. IN ten sp().,ób re dz ić 
się zaczęła u nas sztuka o 
tematyce świec kiej . 

Pi2i'wszym dZielem, w któ-

"ROF. nil, ~t. LORHUl.- CltO"U~ \(ORfSPONDENT 'l! A.N 
~w. 

rym dopatrujr llly s ię obecnie 
wyraźnych już ce ch Renesan· 
su, Jest grobowiec króla Wła­
dysława Jaglclly w Katednc 
na \"Iawelu . wzniesivny w la­
tach 1430-40. Realistyczna, 
pelna ludzk iej godnoś ci twa-rz 
króla, realistyczne postacie 
ptacz-ków wokół sarkofagu. 
wzorowane na znanych at'ly­
ście mie,zk~dkach I{rak owa 
- to cech y nowej epoki. 

\IV orgnnl·cznym f 07. WO.lu 
s7.luki pO! i kiej nowe tre ś ci i no­
we form y torują sobie odtąd dro 
gę coraz silniej, ale środ owi: 

welskl \ mauzoleum królew­
skie. zwane Haplicą Zygmun­
towską, oba z p!erwszcgo 
trzydziesto lc'Ci a XVI w . - to 
<ll'Cydzi elo sz tuki renesanso­
wej. które wywarly wielk i 
wpływ na clalszy rozwóJ. pol­
skiej renesansowej al'c l1ltek­
tury i tle;!)y. Mimo 7.e wićjżą 
siC one ze szt uką Renesansu 
wioskiego, są tak odrębne w 
swej treś>c 1 i w wym wyrazie 
artystycznym, że z pelnym 
przekonaniem możemy mówić 
nic tylko o ich I'Cdz imyc ll ce ­
chac h. ale I ludowym wyra· 
zie. ZWIlwk zd01my rzdbam! 

\ 

Pałac renesansowy w Krasiczyni." 

sl<iem głównym, \V którym s Ię 
k6ztaltują. je;:;t nie dwór kró­
lewski . l ecz postępowe wów­
czas mleszczańs.two. Z klasy 
mi ę'szczańi' kicJ wyrósl i ml·e-
6 zczański ŚWiatopogląd repre­
zentowal największy nasz ar­
tysl'a XV W., WH Stwosz, W 
szacie jesz'cz e późnogotyckIej 
1 w ramach dzieła o treś>c 1 
r eligijnej , jak Ołtarz Ma1ria'c­
ki. potraf.il wyrazić on nowe 
treści \. wypowioozieć je też 
i w..lI.Qwych. forma h. W!1ę t !·Z-,? 
izb mieszczańskich. realistyc z 
ne sceny z zycia mleszczaó­
skJego, dookonale odtworzona 
przy·roda, bystra obserwacja 
-człowieka, charakteryzują to 

- największe dzieło okresu 
przejściowego od wIeków 
śred nIch do czasów nn,woźy t­
nych.' 

A dla przewrc:u umysło­
wego, jaki teraz nal'tępuje, 
charakterystycznf' staje się 
wybude,wanie w koń-cu XV 
w. wspaniałego gmachu Aka­
demJi J{rakowsklej. Nauka 
ma gruntować pods tawy no­
wego swiart-opoglądu. 

W początka-ch XVI IV. dal­
szy etap .rozwoju sztukI re­
nesansowej koncentruje się 
na dworze królewskim. Sł yn­
ny apkadowy dziedzinie.c.: wa-

Foto Kruczek 

I ma lowIdłami był bogato wy 
posażooy. Wlslalo tu m. in ., 
na klanach kilkaset arl-asów, 
z których slo kilkadziesiąt, 
wywiezionych dla zabezpie­
czenIa przed hitlel'ow-caml na 
czas wojny do Kanady, dotącL 
nIe zostałO' nam zwróconych. 
Bezprawne zatrzymanie I,ch 
przez rząd kanadyj ski musi 
być stale przypominane, a 
żą.clanle zw rotu naszych rene­
s<l!nsowych skarbów artysty­
Ct..ny.ch . z.nów n1lls l·my wysu · 
nąć tym mocniej, ż e b<1da­
nIom n a·d kulturą Rene.sansu 
... v P.olsce pośwlę-caJffi y one<;­
nie tak WIele uwagi. 

Rozpowszechnienie sz tukI 
wywołuje zapotrzehowanIe na 
wielu a'rly" tów. Obok Wło­
chów, jak architekt FrancI­
szek, budowni'czy Zamku ,Va­
welski ego, Baptkmiej Ben'e­
c~I , tWc\I'Ca mau z01eum .JA,gie l 
lo'i'lskiego, rze i.biarze Pil,dova 
no 1 Cinl oraz wielu innych. 
działają liczni Polacy_ :"Jaj­
wyb-ltnieJsl z nich - to ma­
l arz Stanisław Samoqrzrlnik 
I rzeźbiarz Jan 1VI1chnłow icz 
z Urzędowa. 

Ocl polowy XVI w. znów 
wielki udziat 'v rozwoju 6ztu­
ki przypada miastom. Sukiell' 
nice krakowskie otrzymują 

tenl? renesa nsową attykę, to 
jest j akby balu st radę wokó ł 
dachu, ztJobionn r teź baml. 
Molyw ten 6tybko rvzprze­
stl'zcni a sIę. wkracza na ratu­
sze, kamienice mieszczallskle. 
dwory szlacheckie I zamkI 
magnackie. 

Roz w l JilJą $IQ głów!1le mia­
sta, zw lązane z ekspor tem 
z boża I , drzewa I te. które 
l eżą na poludniowym szlaku 
handlowym I te, które stają 
się <Xirodkaml wIelk ich dóbr 
magna.ck ich. Jak np, Z'!In0~ć . 
Miasto to, za lożone ca łkow i­
cie od nowa, opatrzcn ~ n0WO 

• C!.esnyml forty fikacj am i, z 
>':edzibą właŚcicieh. palncern 
Jana Zamoyski0go, ra !uszem 
i gmachem wy ~.sz e.i uoC ze lni -
A kael em i i Zamoysk ie,! - Jest 
j ednym z najwi ększyc h osic!g 
nięć urban isł y.czno-a·l'dlit ć.'k­
lonlcznyd polsk i'ego Rene-
6ansu. Szczególny urok !yJSia 
da inne m.iasto. pomyś lnie 
rozwl.l a ją.ce s ię w zwli)!.ku z 
eksportem drogą wi ś l a ną -
Kazimierz nad WIsją. Attyki. 
bogactwo 'ornamentacji rzeź­
biarskIej fasad kamienic ml e­
szczal'lsklch , .lak kaml eni'Cy 
pod św. Krzysztofem j pod 
św. Mi.kołaJem oraz kamieni­
cy CeleJowsklej I wiele I'n­
nych ekment6w zC\:hu·dow\ 
miq~;ldej - ~kładaj'l się n'l 
całość wY.ląvkowo m;) kwn l­
<.zą a talk bal'dzo poLką· 

V\' dmglcJ połowie XV I w. 
pows:ta.ią wielkIe i w:ipanlale 
zamki, jak IV Barranowie. Kra 
si·czynle , .Janowcu. kolo Ha­
ziml er za D'01nego. w duchu 
renesan,owym przehu dowy' 
wane Si) dawne Zillilkl śred ­
niowiet:zne. jak w Pieskowej 
Ska le i TenC7.ynie. S:::tkl mag 
nackich kaplic-mau zoleów I 
setki marmurowych oraz ka· 
:n:~r,ny-ch nagl'obl<ó',v dc·sko­
nale odzwier~ iedlaJą f rontal­
ny atak magnateri'l , która cią­
ży do zagarnięcia cal eJ wła­
dzy w swe rę-ce_ 

Jesz'cze przez kilka rille­
slątków lat powstawać będą 
dzieła sztuki ren eSDnSOW€J, 
aie już nie zawsze slużyć hę· 
dą pos tępowi. Równolegle 
rozwija s ię od końca XVI w. 
sz tuka baroku, która Z:l panu· 
je O.,tCltpc7.l1ie w cl'rugleJ 
ćw l el"Ci XVII wlek lI. 

\V1 elka sztuka Odrodzenia 
Polsk iego ze względu na swe 
wysokie wartośc i utrwallla się 
w histor ii kultury polSkiej 
niezwykle Glinie. a w naszym 
dziedzic tw:2 arl.ystycznym sta 
nowi Jedną znaJświetnleJ 
szych ka rt. 

l 
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(F ragment) 

u'' rodzaj 
zl'emlo 

daj nam, 
by był 

pal ró jny plonl 
Hej. 

plenie ll'rodzaj ny. 
prosi my do nas w doml 
Miast tego, 

by oddzIelnIe 
odrabiać 

ziemI szmat, 
IV artele 

I w spółdzIelnie 
złączymy się -

z bratem brat. 
Z gruntami 

jest niezgorzej 

Grun t taki, 
że-

w sam raz 
Locz trzeba go 

pod 7.boże 

zorać, 

pll!; I czas . 
By wię.ccj 

na przednówk u 
Ju ż nie dosk wJerał głód 
z prz eklt;:tą 

trójpolówką 

trza zrobić nam 
kaput. 

Sabotaży"tów bractwu 
my szykuji"my 

kres. 
Zmieciemy l pól 

kuł adwo, 

6<1: a I'a,ń-czę , 
śnl e di. 

i pel·z. 
Niech skladti w ruplp iarnlt: 
pl' z.etrząśnle 

każdy POM 
aby nie rd z~ wial 

marn ie 

w deszczu 
traktorów 7.10m. 

Pod wiatrem pól ogronlnym 
sZHolenie 

przejdzie 

[\alego agronomie. 
;x>mocną rękę daJI 

kra j. 

Już n ie chce dłu żej 

pole 

1 
- Popatri, iłu Instruktorów 

)....---~ ____ .r~~ ...... ".......".~ ........ ~ ......... ---~~) , zlej gospodarkI 

• 
przyjechało z miasta. 

No I Jak idzie robota? 

lm świetnie. oni każde 

lato spedzają na Hłollie natury". 

'! "H E J p O L E~ T Y P O L E" l~ i Więc ruszaJ.znieść. 
I kOffi6omolG. 

(Wedłu.g "Krokodyla") " szturmowy marsz 
) .. . ( l na wid. 
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(;DY .Dl! ::' , .\"" 
.sP.1 U{~ ;\'/1 P/ ltV["\Y'CE 

!' r<'r t! d/uj'lI"I /7 CU'ltl'(J!.. li C 

.f!. ·efdo,-!t .wc/wdl/LO - l"/.i~III' , ' (. · 
ki d l fnaklcr'.1j .g·i r/do li '/ (lOC ~!" / 
1L ' !IIIII.py ~'ai; alicje ··:',I/ct'f//(: :; 
I' rzel1lyslou.'.: ·clt . . p.J/() i (j//!fe /1 ". 
!\1~D, które " O:i !"/Ij <' IUCjU/I.! · 
li , 0 :,.'01/1'. IY/ie /Ci l IJrZ(! l1Iys/(r;L' 
<"I I lI/i~1i I/ ud, ieh ·. : ,0 odb,1II II 
s~c'e dlJ;J, ·/t c i(fbtYio . ii i . il/. ;'1/'. 

IUll (.' "1'­

gio~'y 
Th!fS Sl'.'1 
zn.'o Ż,il; 

n G 11'1.1'-

j l1 r sl (' ,'",-

J (" " I"! " 
Berlin :"e 
ZUC/łOi/­

n i lll I ~! j c 

,~ ": I'go balIIw, aby speklllou'o> 
/la akcjach "'5,·l;oo'lli(lI. I',', 
;;:ul r:.mal/ill się prowo/WC;! 
,.d/lia )(" - w IJan/w Tliy <s," 
lIa tOc.z/j się nurada. ca zro l,, !: 
" bc!.!ui lltl'czl7llllli akc;ulI/i. Je· 
d/i/l z I~rzedll;kó ,,-' I'rorln/"," " 

- - Trzeb'a zd;ać u ·l. '1:ies_' .. ,· 
,.B"il.k Thyss~na" i r!O pro.'·' :/ 
;:arek l-al1lowa ć .. S/i/{/{i IIW/:i.I,> 
IIIry Thyssenu". 
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Pyt(!ja : .. PI' u. · f~ I'~·O · lIi(1sllQ w,I;. 
II.C:.[O zbrodniarza ~·')1 ~ nn e~[ ( ;: 

- Na jakiej podstf/<!.'ie ~()-
sw / r"i l! 

IIlas/m ­
r" iOllll? 
._. () tyrf' 

<odcc' -
do,oo;!1 

IIloil' ,,1.;.-
sllt g"i. 

'- Ja/,il' 
L" usifl .!.!. i :' 

.4 110 te. 1.:;61'1' 1):1/1/ W Ir 

'lli~niOl/e li' JI/lJ iJlI olu';/. ' 05/,:{"'­

żel/ia i moly cach ;;;!J lokl! . 

W M OMIl-l S/ [' 
Mr1h) NACi f 

Rada starsz:'ch ,_ ,~ r n.'i([1 
a{ry"afiskiego 'tro/it I\ut!ta It­

(' h-.valil!! ", 'iJ.JniQs ek, o {J(.ddCl ii.' t/­
I/.il/ slIrow e; cerl !. II /',l l' I l okcl<-/j­
,.:.'ónitt ·ri' .IJ~·(C'ie l iul/ia glll!!iS ~t:r 

ski ch : 
kn/ll ii l/il' 

ntich id 
nlf) ~'. 

- iV i (: · 
(·': ąlp/i­

r~ 'if p ,-i :· 
sa . illllJe· 

riali-
s'tYCZ 'la 

(I:iadomo,~ć tę zaopatrzy ;,'{J . 
mentarzem o /W~'!lfIl ,,0".-;" 
terrom." ze slrolly .urgallizlJI-;1 
Mau·A-fau. 

ROlBITE CZOLGI 
I(oresponden{ (l1l.f'/'l'lskil'.i!') 

dzip/7.nika ,c' Warsza ,,:'ie otr ': !I' 
mi/ je [lolecenie z LOlld lj nll. 

. Dowiedzi l' l is Jll/j sic z i3 ,';-
lilia, że l' SU/ll cy ' na' SltfS!'-:/ 

,ozbili f7 
rządo· 
wydr 

( ;O!J.!"/ ~!· . 
J edźci(· 

10 m i 
piszcie 
bit 1.L I] i 
prze' 
S/:jc ie 

lo.'ografię r::zo/gó:o. I 

Korespondent ,('/l lwnal piJ!"­

c('nie i PI) pu ;;;r ucie ze S/(1"J.:a 
dl'f!es:mje: 

- B itwa 70slala i"i opi.': 'l ' 
f/.li UJ /,siażcl' , . n"WSll o n,i d 
Odrq" . Czor!!.·i zostuI/1 ro:'b i /" 
[LI roku 1945 ~i Ilalcż([iy do ar-
lil ii lril/l'fUu.'s/lif' j. I(<'izbily;( 
jPdnoslki .Amrii Rl/(iz i rck:/'j 
C~!t przesiać zdifc/a? 

'1' am hur mil jor (k3fleLn i , liZ), 
o-pl '<:lny pne" H. Heill~ 

w utwot'ze pod podohnym ty­
t l llem. jak wiacl cmo zakoń· 
c /.y t swoją burzlIwij d l'O.~ę ~.Y 
cia zilc isznil /il uż bą \" Iw .le lu. 
Spe łniał on tam rMnol'()d l1,) , 
Rle I.awsze c:~ilrnii roh ot~: Pel­
In w pieceIch. I'; z oro ll' <l ł nn· 
czvnla. n os ił dr :~e \\' o :ld I(:'ót 
ko' mówi ;:1c. mundur ze '51'0;);-' 

nyml ga lonami przysz lo mu 
na staro~~ć zam Icni ć na znisz 
czone um und urowanie Glr(\ż. ·l 
- pomywaczk t. 

Zachodnlo-nlcmleck l .. kan· 
c lerz" Adenau el' wyra źni e 
zcląża nR l.amhl·I'l' ll1ajora .. el l'l·o 
pej sk k.' .1 al 'mi i". \V pdnj;i:ni e, 
lliu oeJ tamhulimilj {J ;'iI kl asycz 
nego. ro;; po~z yna O!1 od J,)k":1 
SI Wil. Da ls7.e perspe·k t ~·wy j e, 
go ka,r ier y na razi e ni,e 15'1 j a­
~ ne. Jasne Jest ty l·ko. 7.8. z lo­
kajów 6topnlowo zaczyna on 
wchodzić w sze regi panów -
możnycoh zach odnIego sw iat a 

Prawda, że obecnie .lego 
pozyc ja nie jest Jeszcze IV 

pe łnI ok re ś l ona. Z Jeclnej 
s-tl'ony wyraźna lokaJ"ka linia 
wy s tępów gośdnny ~h IV bD­
gatych s t lJlI i.<:a c h z przymIl· 
nym pukaniem IV pa ń skie 
drl w l .Z dl'ugie,l - nie mniej 
widoczny palhiki zapęcl p~7y 
/'o:>: dziale apetyczny ch kę~' ;,ów 

zachccln io- II iemi eck id , 
pl'zed s :ębiorst w w0jennyd1. 

Dawno jU?" spn·)bO'Waw6/.y 
tego sma koły k u "kancler z" 
po ro<;;l1l yś ł a l l prj.~' szed t do 
wniosku. że według j ego wiR' 
snych slów "zakłady pl-~emy ' 
stowe. k tóre obecnie stano­
wią wla-sn e>ść pallstwa, pO\\'in­
ny byt' ()drlarte w prywatne 
r~ c e". I '\', ez y je ręce? . 

W . ubleglym wku Ari e· 
nauer położy ł l a pę na koncer 
ni e lolilic z~·m. zarządzając 7.a 
k ładall\~ .. . Jun kers" w L()~e ld 
(w pobli ż u . na" sel). \\' yc ilo­
rl 7.ący w Bon'n,biuletyn "Bun 
desam eiger" pochlehn ie l lo · 
no;;i , że wuja: zek Adenau )' 

ł\ROi\'II'Ir\ h U L T U R r\ L N A 
\VYDZIAL kul tury pr7.y Prrz :-," clturn \V.r-L'~ w Rrl.eszowle przej~1 

o statnio 3 DOlnów Ktl11·u ry : '.I,! P\ · 7. ł"' !1"l y Ś JU. Jal"os!8\\"iu, Jaśle. TaITIO­

bl'zegu I Ustrzykach Doln ych, prowadzonych dotychczas przez Z W;;\ ­

>-kl Zawodowe. 

Przeję to rów nież "wietlicę gromad 7. k q \\" 2urawlcy tak , te obecnie 
pod opieką wydziału kullury znajduje się jt"tż 68 ' ~l zurco\Vych świ e· 
\li c Smi.nOl"ch, które są finRllsowHnc pl zez Minis t erstwo Kul tu ry. 

Z OKAZJI Święta Odrodzenia zorganizowana zo.tanle w Rl.e'zowl. 
wysta\va 9-letniego dorobku kulturalnego PolskI Ludowe.i. 

Liczne plansze t wykresy zapoznaj::" spoŁeczellstvio z o·:;i~.gnięciami 

woj. rze8zowsldego w dziedzini.e IHIlLUl'Y i.oś\viaty. PoJ.;rl.7.e sic; te·i 

. ro1.wój sieci bibliolek, przebieg akcji un18sowienra sZf'rf"gów T'PPR 

,~~. łnieście j na wsi l"zeszowsldej oraz dotychczaso~'e osiągnlęcio. 

ZWI'lZl>~w Za~odowych i Związku Samopomo_cy ChlopskieJ. 

* 

w lasnoręcznie wciągnc\1 S WO­

jego bra1anka Hurta .<\elena 
lIel'a na kierownic ze sl:wo­
wlsko tego kcn{:ernu. 

\V roku bież'łcym "kanc' 
len" przyjrzał się kolo-ńskie· 
mu akcyjnemu towarzystwu 
o z ło'i.oneJ nazwie" Reinische 
A. G. flir Braunkohl enherg ­
bau und Brikett F' "brlk3-
ti-on" . Tutaj pa pa Hon rad 
Adenauer I p06adzlt na krze­
ś l e 7.arządu swojego I5Y'l1i1 Hon 
rada .\denauera ll. 

Synek okazał SoJę dzle·c­
kiem o lyle sprytnym, o ile 
gOl'qco-krwistym. Spokrewni! 

' " ię on szybko- z rodziną pr7.e· 
mvsłowca \oVel'clJana. który 
oci'gl'ywa niepoślednią rolę ~ 
'ra dzie nadzorczej dr'ugiego 
wytwornego towarzyslwa ak· 
cyjnego "Bl'aunkohlen und 
Bl'lkett-Werke Roeldergrube 
A. G.". Mlodziellcza lekko­
myślność , -można powiedzieć. 

Według doniesienia tegoż 
biuletynu, towarzys-twa akcyj 

ne. z którymi Adenauer jC61 
7.wiązany i do niC!l pl'zywi[! · 
zany. po reformie walutow r .i 
wymIeniały swoj e kapilaly w 
stosunku 1:1 Przy takiej CHI 
ł2j ojcowskiej op: e:: e /.I'eali· 
zowano ponad 16::5 mjlionliw 
marek wojenny'Cll z;ys kÓw .. \ 
~v tym samym czasie za<.:hocl· 
nio-nlemiecka ludność wymi (' 
n!ała swoj e grosze w stc;u n· 
k~u .1 0:1. Interes Pl'c·;X;;·:;j c· 
nalny do ape tytów aclenau· 
el'owsklej rodzinki. 

.. Jesteśmy I·ad!.i. ż e może· 
IJlY żyć". - mówi I';onrad 
Adenauer l, wyl'aźni e mając 
na widekll swoją rodzinną cly 
na 5 tię. czyn:ącą pos t.ępy n;l 
drodze kcopel'atywnej gra 
b ieży. 

T~k . krck za k:l'oklem, tu 
c 7.o:ob ilnym uk!cnem. a ~dzic 
indziej ~ln ier leln,l'm ('il wy tern 
Ilulduga. 7;wlązkowy kan­
elen" z Bconn przedzi Jl'a /:il.; 
w wy;i.sze zoologiczne sfery. 

Gdzie się zatrzyma? Być 
moż€, nie dają mu spać laury 
.lego poprz.ednlk6w wojen­
ny·ch - bohaterów 681'kasty­
cmych wierszy HeInego. 

,.\l7net la będę bohaterem, 
Wzlecę aż po l1.iebosklol1.. 
Rusz!, !O pochód do Par!lża 
Z t!lch szczęśliwych naszy, /! 

slrOIl" 

I poco wyrul5zy? , Cr.y ni ~ 
po to. aby wyrazić wdzięo­
no~ć panem Schumanowi i 
Plc-walnowi za aktywny LI' 
dliat w przygotowaniu tej 
wyprawy? Bodaj tak. 

Bez pl'7.erwy i zmęczenia 
krzyczy tamburmajor Ade­
nauer, że jt'st on "z-wojenni· 
Idem jednollty>Ch i niepe,dle 
glydl NIemiec". 

Puste bic.ie w bęben. Przy­
wódca ciasneJ, -rod zi nn~:I sza i 
ki chciwców-monopoii stÓw . 
wódz zna{;znle wlęksl.ej mafii 
zachodnlo-niemiecklch reWRn· 
żystów, spn~edawczyk i biz­
nesmen - takim zna Adenau· 
era niemiecki .naród .. I dlale· 
go w pei\;pektywie dla nieg0 
mogą się znaleźć I drzewa do 
noszenia i naczynia do. szoro' 
wanla I miotła w jakimś za· 
mor.okl m hotelu. Akurat taka 
s tarość. ja,ką znalazł w koń­
cu w&pcmniany hel'Oow6ki 
tambunma.jor. 

"Hrokooy t" 
Tłum . p. K. 

Wielki dzień Wandy Go~clmhhkleJ 

Z wyd aniem "Ksią i.kl I Wi!'dzy " ukazało się opowiadanie Wandy 
Gościmińskiej o Jej życiu I pracy napisane przez nią w 1949 r . 

Wspomnienia GościmińSkiej dzielą się n" dwie częścI. Część 

pi e rwsza zat.ytułowana - "W ClenIu złowrOgiego pałacu" opowia.da 
o ctęikiej młodości naszej bohaterki pracy. 

Część druga - "Budujemy Polskę Lud(Jwą", (Jpowlada o nowym 
pięknym życiu. Wielki dzień Wandy GoŚCimińskiej byl dniem. 
IV którym w Komitecie Miejskim PZPR 1-akomunikowano ,Jej, I ż 

przyznano jl".1 najwyższe w Polsce odznaczenie - order .. Budow­
niczy Polski Ludowej" . 

Wraz z POlską Ludową rosną nowi ludzie. Tkaczka łód7.ka -
która Jak czytamy w jej wspomnieniach \V kapitalistycznej Polsce 
nawet chleba nie miała pod dostatkiem, dziś Jest poslanką na Sejm, 
bier1.e lldzlał \V rządzeniu krajem. 

Opowiadanie Wandy Gościmińskiej o Jej tyciu, to obraz skali 
zmian ' j aki e zaszly w naszym k raju. nieprzebytej przepaści międ7.y 
kaplts'listycznym wczoraj a (!niem dz.is.ieJszym w budującej pod­
waliny socjalizlnu Polsce. 
Stl". Z4 -- cena 1.:;0. 

otwarta zostanle we \\"rzesnlu br. Średnia szkoła muzyC7.na. która po-
7.woli młodzieży na dalsze kształcenie sIę i rozwijanie swych ta­
lentów. 

INowa szkOl a będzie posiada ła 3 wyd7.ialy: instrumentalny, wol<al. 
ny i Instruktorski i jako pierv.··sza w wOj. rzeszowskln1 umoż li v,ri ona 

pObieranie naul<i tym. którzy musiell dotychczas w'yJeżctzać na dal­
sze studia do Krakowa czy też Warszawy. Dla szl<oły tej ma byĆ! 

p rzekazany zabytkowy budynel< Ratusza , gdzie znajdują sJ<: ądpo­

",lednie pomieszczenia nie tylko n. sale wykładowe i nie ćwiczel\ , 

01(> również na salę koncerto\\' ą. 

N lecale".nle od szkoly średniej otwarte ,-ostanie wRze o\vie og­
nls!<o muzyczne. które będ7.le rozwijało w młodzlf'ŻY zan1iło\vanie 

do mU7.yki I przyspasabialo do ewentualnego wstą.pie.nJa do szkoly 
muzycznej. 

W dniu święta 22 Lipca, nie z ależnie od uroczystego przek azania 
no\:vego \Viejskiego Domu Kultut"Y w Vnetlinie pow .. 1arosla \-v sl,lego, 
odbędzie się uroczyste otwarcie WiejSkiego Domu Kultliry w Grud­
nej KępSklej pow. gorlickiego . 

Budynek ten o kubaturze 1.600 met. rów sze~ó. wybudowany zoslał 

kosztem ~~~;:jo 500 tnię~y Z.19ty~l} ,; flilldlla.~ów Min!=J.erstwa 
ł'.\j).!.UfY· ' 'j 

powoJowanI' zalll;a:'crn 
upOlI' stechriicniil wsr0d 
szerokich (lCSZ naSl,ICil 
cl.vle lnikól\' ZPa jomości 
ko·mt't. g~ I:1Id)k melE't)· 
rów. rnglall'ic. plallelo i · 
dóll' ... slawem pall'dZi l',"'; 
lIiC'rłzv a, l,-onolllicznei i 
ja k ri'ajostrzcjszcga pOi ' " 

pi l,nia tZI\' "asirologó\v" 
z ni ema łym lruden.; pruic' 

,tlril r-:,; na podstawie n~a teria;·l naukowegG. l.e!.>I·:JllcgO 
oby\'. all'!~ Jan" Wa~)'lci\. 'ka z l,tl'Z)k przygotoll'al 
laskall'ie przedstawia sztukę 

~1 l e c z n a d r o g a 

.1/(T I 

lH /O l 

occllie 

R.z-e-c:y tajenI/lI' d."ieją si!, w abser"'ai'Jrium aslrologicz:J.y/i! 
urządzonym [V z!e,,-'ni mleka w Ropience. 

Ob. J.1NINA Sl/IFRAN: Prucie~ w kwietniu ods tawiłam 
30 litrów mleka, a dotąd nie otrzymalam za nie pieniędzy .. 

ASTR01.0G I (czyta prz'ys:dość z gwiazd, patrza~ na 'Ii, 
pr zez dziurawą baJikę na mleko): 

$wieci Orion, ' świeci Syriusz, 
Jowisz .sobie do nich mmga, 
Kasa j1esl zamknięta dzi.ś już, 
Nim pieniążki dostaniecie 
Minie 

/ 

\ 

chwila 
dłllga. 

Ob . .T1 'V INA SZAFRAN: A niechże u'as z talul rolo!ą me­
teoryt świśnie. 

A J(T II {jj/ dalsz!Jm ciągu dziei~ się w tajemnym pr Zybi. (kit 

w zlewni w Ropience. 

Ob. AVIELA BULWAN: W styczniu ods/awilam zamiast 
80-tu litrów mlt:ka. litrów 40, a wy kazali.{cie mi Gd:-.la 'c2'.;i; 
ieszcu "zalegle" 7 litrów. I to odslawilam. Tyl1lcz!ls::::! 
11> czer wcu przyslaliś cie mi zawiadomienie, że zalegam za Si !J­
<:zeń :z 45 litrami mleka??? 

ASTROL.OG /I (mieszając ponuro skwaszone mleko, mruczy 
do siebie): . 

Ma pretensje kobita _ 
:' 

A ja czytam lIJ gwiazdachI 
Ch'Jć już mleko oddala. 
Niechże jeFcze -raz da. 

. . AKt : f11 (będzie osta!nim. jeżeli PŻM ,w Us{wjk·o.c!t na'eit, ­
cie ilstoS/lnkuje się do astrologów ze zlewn i nileka W . Ropience). 

Ob. ANIEL.A BULWAN. wbrew woli występu/e x ni m 1'0' 
nownie. mówiąc: Porozumiewalam sir z Gminnym Pflnomr)cr!i 
kiem Ministerstwa Skupu, że w miesiącu maju nie będę od.'w-. 
wiala mleka. C'J też :zrobiłam. A UJy w miesiącu Clell0CU pr.?Ij­
~lali.~cie mi zawiadomienie, Że w maju odstawilal1l 4.'1 litró;) 
mleka o zawartosci 1lllSlCZU od 8-4 proc. i zaplacili.;'ci e mi Z l.' 
lo. 

le wIJ - nanowni oby'walele - macie (utaj strau/1.!I bll!l/.. 
gan, to jia wiem, tylko niB wiem, s.lząd wy (I'eźmi ecit le 49 II' 
Irów mlf;ka, na które wystawiliście mi kwil'! 

ASTR01.0G I : 11 zgodnym chórem. 

udoimy je z Wielkiej Niedźwiedzicy! 

KURTYNA 

r feszc ze w ramach ' przedstawienia, sl')wniuck wyra :Ó i ~' 
oli cych: . 

Astrolog - podejrzany gość, który' .zajmuJe s ię wróżcnie/fl 
z gwiazd. 

Wielka Niedźwiedzica. inaczej Wiclki 117óz kliko. gwia."d 
trwale przy czepionych na n iebie w ks?talcie furmanki ze · rla· 
mOJ~ym dyszlem. 

Aomela, galaktyka, mpteor, meteoryt, mgławica, planelo'-d. 
J I)~isz, SWiIlSZ, Qri6n - wyjaśnienia tych wyra:ró :J znajdzie'­
cip cZyleltlicy w książce J. Ryska "Astronomia", Op~lskil'.~() 
,.Gwiazdy" i lego samego autora "Alias Astronomirzru,'·. 
Asiążki tp. w których są · przystępnie Wlljasl1Ione z(l!!.adnienitl 
ustronoll/ii, mO,:l'cie nabyć w księgarniach "Domu Książki". 

Konkurs pod hasłem 
"Dziś l wczoraj 'VSl polskie,i 
w salllorod.nej iWÓ1'CZOŚl·i plftst~'cz!1ei 

chłopów" 
Zarząd Glówny Zw. Salnopo­

mocy Chlopskiej organlz\!je przy 
współpracy Min. Kultury i Sztu­
ki , Zw. Młodzieży Pol skie j. Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i 

Zw. Polskich Artystów-Plasty­
ków - ogÓlnopolski konkurs dla 
wsi pod haslem: "Dziś I wczoraj 
wsi polskiej w sanlorodnej twór 
czosci plastycznej chłopów". 

Celem konkursu jest m. In. 
skierovo/anie zainteresowań arty­
stycznych WiejSkich amatol'ów­
plastyków na .tematykę odzwier­
ciedla,iącą przem lany spo-leczne. 
gospOdarcze I kulturalne n. wsi. 
związanie tej twórczości z zada­
nian1i przebudowy \',"S1. popiera­
nie sanl0rodnej nvó.("czosci 8rt y­
stycżneJ na wsi w dziedz inie pla­
stykj oraz udzielenie pomocy Wy 
bitnie u~dolnJQnym gl-t"kQm_ 

~n1atoron1 przez sJdero\vanie ich 
dO odpowiedniCh szkół plastycz­
nych. 

W konkursl .. mog" brAĆ udział 
wszyscy mleszó<ańcy wsI. 

Obok uczestniczących indywI­
dualnie, w konkursie mogą 

wziąc udział równIe! k1!kuo.o­
bowe zespoly Świetlicowe, które 
przepracuJą wspólnie ,er l ę prac 
pow i ązanych tematycznie. 

Termin nad"yłania prac upły­

wa z dnJem 31 paźdzIernika 1953 
roku. 

PrzewIdUje się przyznanIe 3-

stopniowych nagl'ód Indywidual_ 
nych I zespolowych . 

Rozstrzygnięcie konl<ursu na­
stąpi do 30 grudnia 1953 roku. 
Konkurs zakończy się wystawą 

w War.zawito i ~jllz<iem w~ró~. 
D-iol'U'ch aut"'rÓ..,. .- . " .-
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